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Wydanie poranne.

wyekodzi 2 rm  feifflie

Ogłoszenia:
Za jeden wiersz petitowy albo jega 

miejsce 20 halerzy.
Za jeden wiersz petitowy w rubryce 

Nadesłane 40 halerzy
Drobne ogłoszenia po 3 halerze w  

słowo. Najmniejsze ogłoszeni* 
30 halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i inne prywatne komunikaty pa 
Kronice za jeden wiersz petitowy 
80 halerzy.

Rcfflsr pojedynczy:
w^ranny

w* Lwewtł
3 halerze i 5 haier^

39 rocznica.
L w ó w  23 styczn ia.

B ardzo  pow ażn ie  i uroczyście obchodził 
L w ów  w czorajszą rocznicę o s ta tn ie j w o jny  n a ­
rodow ej

K om ite t o b y w a te lk i  u rząd ził u roczysty
w ieczór w sali te a tru  m iłośn ików  sceny , z p ro -  
g ra n y m , k tó ry  —  w p rzeciw ieństw ie  do  sz a ­
b lo n o w ej p ra ż  ty  kij — był ściśle zasto sow any  
do  p o d n r  siej chw ili. W ieczó r zagaił red . K le­
m e n s  K ołakow ski treśc iw ą  p rz e m o c ą , w  k tó re j 
sch arak te ry zo w ał dw a p rąd y , jak ie  śc ierały  się 
w  okresie  o s ta tn ic h  la t dziesiątek , a m ianow i­
cie hasło  p racy  organ icznej i zasadę  n a ro d o w e ­
go p ro te s tu .

Z  kolei ch ó r „E cha* odśp iew ał b ard zo  p ię­
knie „P ieśń  o jczystą"  w  uk ładzie  G Ha, o raz  
t C horai*  U jejskiego, k tórego  publiczność wyglu- 
«bai , s to jąc . D eklam ację p . M arji G oeblów nej 
(.M o d litw a* ), zaszczytnie zn an e j, a  w ysoce u ta ­
len to w an e j am a to rk i sceny  „M iłośników ", n a ­
g rodzono  rzęsistym i ok laskam i, w obec czego 
sy m p aty czn a  d ek lam sto rk a  m u sia ła  okupić się 
jeszcze w ygłoszeniem  w iersza .Jeszcze  P o lska  
nie zginęła." N ietnn iejsze pow odzen ie  m ia ł p. 
A . H  j ;k. k tó ry  huczne, a zasłużone zb iera ł 
o sla sh i za p o p ra w n e  odśp iew an ie  arjf z .H a lk i*  
i , J a  kocham  cię* z .M an ru .*  U legając okla­
skom , u ta le n to w a n y  a m a to r  dodał jeszcze n a d ­
p ro g ram o w o  m azurek  W szelaezyńskiego.

K u lm inacy jnym  p u n k tem  w ieczoru był 
.M arsz  żałobny* U jejskiego do m uzyLi C hop ina . 
W ygłosił go i r ty s ta  te a tru  p . W oleński, dodajac  
rów nież (zw ykle opuszczane) finale, a wygłosił 
z ta k im i p rzejęciem  się i arty zm em , iż w praw ił 
w  p raw d ziw y  zach w y t słuchaczów . Była to  d e­
k lam ac ja , jak ie j n ie  spo tyka się w szęd .ie , a d o ­
stro ił się do  n ie j a k o m p a n ia m e n t n a  fo rtep jan ie  
p a n n y  Jadw ig i C holodeckiej. Jeżeli p rodukcja  
a r ty s ty  była m is trzostw em , to  n ie  ustępow ał jej 
w yborny , prześlicznie cien iow any  głos fo rte p ia ­
n u . D ziękow ano też za tę  p raw d ziw ą ucztę a r ty ­
sty czn ą  h u ra g a u e m  oklasków .

P o n iew aż  p an i R uszkow ska (oi, ta  p a tr jo -  
tyczne a r ty s tk i!), jak  często się zdarza , s k r e ­
w i ł a  i n i e  p r z y s z ł a ,  p rze to  og ran iczono  się 
o d eg ran iem  trio (fo rte p ian , w iolonczela, skrzypce) 
przez p a n n ę  J C ho łodecką, F . G bulaw skiego i 
K. Polinskit g o ; poczem  dzielny c h ó r Echa 
w ieńcem  p ieśn i n a ro d o w y ch  i ob raz  z żyw ych 
osóti („O n ro n a  sz ta n d a ru * )  zakończyły p ięk n ą  
■roczystość.

*
* *

D orocznym  zw yczajem  odby ła  się w  lokal- 
nościach  kasyna m iejskiego u  zta koleżeńska 
uczestn ików  p o w stan ia  z r . 1863, o raz za p ro ­
szonych gości. Do sto łów , u staw io n y ch  w  p o d ­
kowę, zasiad ło  przeszło 100  osób . P rzy g ry w ała  
kap e la  k lubu  pocztow ego.

Szereg to a s tó w  rozpoczął w iceprezes to w a ­
rzy stw a w e te ra n ó w  z r. 1863, pose ł A n ton i 
J x i  C ham iec n a  te m a t O jczyzny, do  czego n a ­
w iązu jąc , p . Z ienkiew icz wz< iósl to a s t  n a  cześć 
Polski. P rzem aw ia li z bo 'ei pp .: Józef W y b ra -  
now sk i na cześć w szyste  ch s ta n ó w , ak ad em ik  
S tro ń ik i w p łom ienne j m ow ie ua cześć poległych 
w  r. 1863. P la to n  K ostecki n a  c teść  m łodzieży, 
rad c a  J. C bołodecki w podn iosłych  w yrazach  
n a  cześć P o lek , red . K ołakow ski na przyszłość 
O jczyzny, ra-tc* D rew now ski .K o c h a jm y  się*, 
po litechn ik  Milo n a  hasło  .czy n y  nie s ło w a", 
a r ty s ta  rzeźb iarz M arkow ski n a  cześć sz tuki i 
lite ra tu ry  polskiej, o raz  p. B aczyński, w im ien iu  
m łodzieży rękodzieln iczej, r a  hasło  w ierne j, a 
w y trw ałe j służby  d la  Ojczyzny.

U cztę zn am ionow ał n a s tró j serdeczny  a p o d ­
niosły.
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Zaślubiny arcyksiężniczki Elżbiety.
W i e d e ń  23 styczn ia. Z okazji zaślub in  

arcyksiężniczki E lżbiety M arji odbył się w czoraj 
u arcyksiężnej M arji W a le n i w bu rgu  w ieczór, 
n a  k tó ry m  był cesarz, członkow ie d em u  c e s a r ­
skiego, h ra b ia  i h ra b in a  L onyay , rodzina k s ią ­
żą t W irn lisch-G raetzów  i in n i najb liżsi krew ni 
narzeczonego, w reszcie m in is te r sp ra w  zag ran i­
cznych h r. G oluchow ski.

Zwołanie rady państwa.
W i e d e ń  23 stycznia. R a d a  p ań s tw a  

zbierze się p raw d o p o d o b n ie  dn ia  4  lu tego. 
Sytuacja.

W i e d e ń  23  styczn ia. K o resp o n d en t w ie­
deński Oraeer Yolksblatt donosi, że w edług  
ogólnego p rzek o n an ia  zaszedł w  w ew nętrznem  
położeniu  po litycznem  zw ro t n a  lepsze. Gdy 
p rzed  kilkom a jeszcze ty g o d n iam i zdaw ało  się, 
że n ie m a  w idoków , ab y  oprócz bu d że tu , m ogły 
być za ła tw ione  w  drodze p a r la m e n ta rn e j ta k  
w ażne  p rzedm io ty , ja k  ugoda  z W ęg ram i, o raz  
tra k ta ty  celne i hand low e , je s t  obecnie ku te ­
m u u zasad n io n a  n adz ie ja . W  ty m  celu przygo­
tow u je  się koalicja  w ielkich s tro n n ic tw  lu d o ­
w ych.

Z komisji budżetowej.
W i e d e ń  23 stycznia. K o m i s j a  b u d ż e ­

t o w a  przy ję ła p rzed y sk u to w an e  ty tu ły  m in i­
s te rs tw a  kolejow ego, dalej t y tu ł y ; subw enc je  i 
do tac je  n a  rzecz funduszów  k ra jo w y ch  i gm in " , 
.su b w e n c je  dla za g w aran to w a n y ch  koleji żela­
znych  w e w łasnym  zarządzie i d la  p o s ia d a ją ­
cych porękę p a ń s tw a  koleji loka lnych* , dalej 
.su b w e n c je  d la  T o w arzy stw a żeglugi p aro w ej 
na  D u n a ju " , w  końcu  ty tu ł „posztow a kasa 
oszczędności*.

N astęp n e  posiedzenie dzisiaj.
Dr. Lueger a wojskowość.

W i e d e ń  23 styczn ia. P ó łu rzędow nie  z a ­
przeczają  don iesien iu  Reichspost o scenie, jak a  
m ia ła  m iejsce n a  balu  dw orsk im  i tw ie rd zą , że 
oficerow ie zachow yw ali się ha łaśliw ie  i za to 
ich pu łkow nik  s tro fo w ał. O osobę bu rm istrza  
w cale nie szło.

Autonomiczna taryfa celna.
B u d a p e s z t  23  styczn ia. Zw iązek w ę­

gierskich  stow arzyszeń  ro ln iczych w ystosow ał do 
prezesa g ab in e tu  Szella m e m o rja ł z p ro śb ą , ab y  
rzą d  spow odow ał, b y  ju ż  te raz  rozpoczęte były 
p rzed w stęp n e  p race  około in au g u rac ji a u to n o m i­
cznej ta ry fy  celnej, ta ry fa  ta  bow iem  m ogłaby  
w  tak im  raz ie  w ejść do p a rla m en tu  w r. 1903.

Rada wojskowa.
W i e d e ń  23 styczn ia. W  czw arte j z rzędu  

n arad z ie  w ojskow ej, k tó ra  o d b y ła  się w  zam ku 
cesarsk im  pod  p rzew odnictw em  m o n arch y , wzięli 
u d z ia ł: arcyks. F ranciszek  F e rd y n an d , m in is te r
w o jn y  K riegbam m er, szef sz tab u  generalnego  
b r. Beck, o raz  generaln i in sp ek to ro w ie  w ojsk  
ks. W irid iscbgraetz , b r. R e in lftad er i b r. W a ld -  
s ta tte n .

Odznaczenia.
W i e d e ń  23  styczn ia. Wiener Ztg. ogła­

sz a : C esarz n ad a ł naczeln ikow i rachunkow ości 
i kasy w galic. T ow . k rpdytow em  ziem skiem  
E d m u n d o w i B i l i ń s k i e m u  w e Lw ow ie, ty tu ł 
rad c y  rządow ego.

Rocznica styczniowa.
K r a k ó w  23  styczn ia. W  sali , S okoła" 

odbył się tu  w czoraj w ieczorem  przy  bardzo 
licznym  udziale  publiczności w ieczór ku uczcze­
niu  rocznicy  p o w stan ia  styczniow ego. Odczyt 
wygłosił chorąży  „Soi;oł;>* p. Ś w idersk i, poczem  
n as tąp iły  p ro d u k cje  m uzyczne, ch ó r i d ek lam a­
cja, o raz  ob razy  św ietlne, p rzed staw ia jące  sceny 
z p o w stan ia .

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin 23 stycznia. W  p arlam en c ie  nie­

m ieckim  kanclerz B uelow  — m ów iąc o s to su n ­
ku do S tan ó w  Z jednoczonych  A m eryki p ó łn o ­
cnej — ośw iadczył, że N iem cy bardzo  p rag n ą , 
ab y  s to sunek  ten  op ie ra ł się i n ad a l na zasa­
dzie w z a je m n o śd  i zrozum ien ia  obopó lne j w a r­
tości o raz  życzą sobie n ad a l u trzy m ać  tra d y ­
cyjne do b re  stosunki, k tó re  zaw sze łączyły o b a  
p ań s tw a . W yrazem  tych dob rych  s to su n k ó w  je s t 
pod róż księcie H en ryka  prusk iego  do A m eryki. 

Z parlamentu francuskiego.
P a r y ż  23  styczn ia. Izba dep u to w an y ch  

Przyjęła w niosek, zm ierza jący  do zn iesienia 14 
procen tow ego  o p u stu  podatkow ego , p rzyznanego 
dla w ódki i do sta rczan e j gorzeln iom  m elasy. 
M inister sk e rb u  C ai!laux zgodził się n a  pow yż­
szy w niosek, ośw iadczając, że w yjdzie on n a  
pożytek  sk a rb u  p a ń s tw a  jakkolw iek  zada  z a ra ­
zem  pierw szy  cios ustaw ie  o cukrze, w y d m e j 
w  r. 1884.

Z parlam entu angielskiego.
L o n d y n  23 styczn ia. W  izbie gm in  dał 

p o d sek re tarz  p a r la m e n ta rn y  C r a n b o u r n e ,  
u a  zap y tan ie  jed n eg o  z d ep u to w an y ch , czy ta ­
jem niczy  uk ład  z N iem cam i zaw arty  został w  
sp raw ie  zatok i persk ie j, ta k ą  o d p o w ied ź :

„G dybym  zaczął zaprzeczać, że um ow ę za­
w arto  w  te j lu b  in n e j sp raw ie , w ów czas t a ­
jem n ica  p rzesta łab y  rychło  być ta jem n icą* . 
(Śm iech  w  izbie).

L o n d y n  23  stycznia. W  izbie gm in 
ośw iadczył C ran b o u rn e , że celem  A nglji, do k tó ­
rego zm ierza je j polityka w  Azji je s t u trz y m a ­
n ie status ąuo. U trzym an ie  n ad a l obecnych 
w ielkich  po litycznych  i hand low ych  korzyści 
A nglji w  P ers ji b y n a jm n ie j nie m usi n a d w e rę ­
żyć dobrych  s to su n k ó w  do R osji.

A ustrja a Rosja.
P e t e r s b u r g  2 3  styczn ia Birkewja  

Wiedomosti o m a w ia ją  h an d lo w o  polityczne zbli­
żenie A u strji i R osji. O bydw a rządy  u zn a ły  n ie­
m ożliw ość dalszego zw lekania z praktycznem u 
zarządzen iam i celem  odw rócen ia  n iebezpieczeń­
stw a , grożącego w sku tek  niem ieckiej ta ry fy  cel­
nej. In te resy  obu  p a ń s tw  — pisze w ym ieniony  
dziennik  —  są  we w ielu p u n k ta ch  w spólne.

Zatargi w Ameryce południowej.
L o n d y n  23 stycznia. Jak  donosi Mor- 

ning Post, k o m e n d a n t am erykańsk iego  okrętu 
w ojennego  „F .lad tlfja*  o trzym ał nakaz n ie do­
puśc ić  do n a p a d u  n a  P a n a m ę . Zajęcie P a n a m y  
u w aż a ją  za rzecz niem ożliw ą, z pow odu zn a j­
du jące j się ta m  znacznej liczby w ojska .

Panama niemiecka.
K a s s e l  23 stycznia. Z arządca m asy  k o n ­

kursow ej i wszyscy członkow ie io m is ji w ierzy­
cieli upadłego  T ow . „fur T re b e rtro ck n u n g *  zło­
żyli sw ój u rząd .

Kongres historyczny.
R z y m  23 styczn ia. M iędzynarodow y kon­

gres h isto ryczny  odbędzie się w  czasie od 21 do 
30  kw ie tn ia .

Straszna katastrofa.
H n l e w l n  23 stycznia. P rzy  robo tach  

około oczyszczenia s z jb u  „ Ju p ite i"  w ydarzył
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się nieszczęśliw y w y p a d e k ; szpuszczana do szybu 
ru ra  żelazna w yśliznęła się i zm iażdżyła z n a j­
du ją ce m u  się n a  dole ro b o tn ik o w i m nly palec 
u r ogi. O brażen ie  je3t ciężkie, jednakże  n ie za­
g raża  n iebezpieczeństw em  życiu.

Środek na szkarlatynę.
B e r l in  23 stycznia. P ro f. L eyden  s tw ie r­

dzi! sku teczność przeciw  sz sa n a ty n ie  se ru m , 
sporządzonego  z krw i rekonw alescen tów  po 
s z r a r k ty . i i ; .

Eksplozja na statku.
A n t l b e s  23  stycznia Na p an cern ik u  w o ­

je n n y m  „ Ja u r tg u ib e rry *  eksp lodow ał podczas 
w yrzucan ia  to rp e a y  pocisk to rp ed o w y , przyczem , 
o de słychać, było kdka ofiar. Szczegółów  b rak . 
0 _ r ę t  w rócił do  p o r tu  tu lońsk iego .

W i e d e ń  23 styczn ia. N . fr. Presse r e ­
je s tru je  pogłoskę o zaręczynach  księżniczki 
K sieni czarnogórsk iej z rosy jsk im  n as tęp cą  
t io n u .

W i e d e ń  23 styczn ia . P rezes w ęgierskiego 
g ab in e tu  Szell, był w czoraj u cesarza na o seb n e j 
au d jen c ji, k tó ra  trw a ła  godziną. N astęp n ie  o d ­
je ch a ł Śzell z p o w ro tem  do B udapesz tu .

Bukareszt 23 styczn ia. M in ister sk a rb u  
P a llad es p o d ał się do  dym isji. T ekę jego  obej­
m u je  p rezes g ab in e tu  S to u rd za .

P a ryż  23  styczn ia . P odczas onegdajsze- 
go p rze d staw ie n ia  sz tuki Zoli „L a te rre*  o d b y ­
ły się d em o n strac je , zw rócone p rzeciw  Zoli, o raz 
p rzy jazne  dla niego. N a ulicy przyszło do b ó ­
jek  m iędzy n ac jo n a lis tam i a  d reyfusistam L  D wie 
osoby  odniosły  ciężkie o b rażen ia .

Rezumny głos.
U d jed n eg o  z bard zo  pow ażn y ch  i w y b i­

tn y c h  ob y w ate li naszego m iasta , k tó rego  całe 
życie sp ływ a w  spoko jne j a  d ob roczynnej p r a ­
cy d la  spo łeczeństw a , o trzy m u jem y  dzisiaj p a rę  
n as tęp u jący c h  u w a g :

„W ed le  m ego sk rom nego  zr p a  try  w an ia  
p a n o w i e  p r o f e s o r o w i e  n i e  p o w i n ­
n i  u w a ż a ć  s w e g o  o b o w i ą z k u  w z g l ę ­
d e m  m ł o d z i e ż y  z a  d o p e ł n i o n e g o  
w  s a m y m  b u d y n k u  s z k o l n y m !  P rz e ­
ciw nie, o n i p o w i n n i  b ra ć  udzia ł w e w szy­
stk ich  ze b ran ia ch  m łodzieży p o  z a  s z k o ł ą  
i sw o ją  ra d ą  i pouczen iem  rozw ażnem , s tać  
ja k b y  n a  s traży  je j zapa łu  i je j tro k o w .

O t! gdyby  o n eg d a j p ro feso ro w ie  byli n a  
sw oim  o b y w a t e l s k i m  p o s te ru n k u , tj .  n a  
cm en ta rzu  się znaleźli, by liby n iew ątp liw ie  za­
pob ieg li dalszym  w ypadkom .*

P iszem y się w  zupełności n a  te  słow a, p o ­
d y k to w an e  w  ró w n y m  s to p n iu  m iłością  m ło­
dzieży, ja k  i k ra ju  i sp raw y  n aro d o w ej. T rn d n o ż  
przecie  żądać n a  serjo , ab y  ojcow ie, m a tk i i 
op iekunow ie  dziatw y szkolnej —  w śród  naw ału  
sw ych zajęć i tro sk  codziennych  —  szli w  tak ich  
razach  krok  w  krok  za tą  m łodzieżą !

T oż u trzy m y w a n e  przez rz ą d  szkoły nie 
m a ją  jed y n ie  n a  celu, kształcić przyszłych u rzę d ­
n ików  i oficerów , ale p rzedew szystk iem  r o ­
zum nych  i O jczyznę m iłu jących  obyw ate li i 
zaw czasu  od szkolnej ław y , p o w in n a  ta  m ło­
dzież słuchać ra d  i n a u k  n ie tyU o  w „ob jek tacb  
i pensach*  szkolnych, ale także, w  ja k i sposób  
m a przez sw e życie kochać O jczyznę i d la  niej 
p racow ać.

W ięc też w chw ilach  gorętszych , ja k o  lu ­
dzie do jrzali, m ogliby ła tw o  za p an o w a ć  n ad  
n ie jednym  —  ja k  było  w  danym  w yp ad k u , 
s z t u c z n i e  z b r o d n i c z ą  r ę k ą  p r o ­
w o k a t o r ó w  w y w o ł a n y m  —  o d ru ­
chem  uczuć m łodych  i sp isa liby  sie iście po  
obyw ate lsku . O by w czorajsze w ypadk i dały  silny, 
sku teczny  p o ch o p  naszem u nauczycie lstw u  —  
k tó re  się ch lubn ie  odznacza zaw sze, niety lko 
su m ien n em  spe łn ian iem  sw ych obow iązków  w  
m u ra c h  szkolnych — do  piln iejszego a o jco ­
w skiego za jm o w an ia  się p o w ierzo n ą  jego  pieczy 
m łodzieżą i p o z a  s z k o ł ą ,  szczególnie w 
tych  w szystk ich  chw ilach , gdy głow y gorzeją, 
a serca m ło tem  b ić p o czy n ają , w  p ie rs iach  m ło­
dych . W tedy  p a rę  słów  rozum nych , w ygłoszo­
nych  to n e m  przy jacie lsk im , b ra te rsk im , m oże 
u ch ro n ić  m łodzież p rzed  n ie jrd n em  szaleństw em , 
m oże odw rócić od n a ro d u  — w  dalszym  ciągu 
rzeczy —  n ie jed n ą  klęskę.

izba sadowa.
B u d z a n ó w  2 0  styczn ia. 

(Odpowiedzialność rodziców za dzieci).
S ąd  tu te jszy  w ydał tymi. d n iam i w yroś, 

k tó ry  w  razie , gdyby  wyższe in s tan c je  go za­
tw ierdziły . m ógłby  m ieć .zasadnicze, b a rd zo  w a ­
żne znaczpnie. O to  zeszłej je sien i we w si K >- 
było w łokach p o w ia tu  trem bow clsk iegc było  kilka 
pożarów . D ziew ięcioletni W asy l Z asad n y  przy  
pom ocy ośm io letn iego  Iw a n a  S ta tk a  podpalił 
ch a łę  sw ego o jc a ;  n iebaw em  po tem  o b a j ci 
chłopcy podłożyli ogień o^d ch a tę  A ro n a  T e n -  
n e n b a u m a , a  w  końcu  pod  ja z ą ś  stodołę, z 
k tó re j po ża r p rzen iósł się n a  sąsiedn ie zagrody 
i zniszczył ogółem  23 zagród .

M ałych podpalaczy  w ykry to  i w ytoczono 
ślpdztw o. F izyk tre m b o w e ts ii orzekł, że chłopcy 
ci c ie rp ią  n a  p y ro m a n ję , są  um ysłow o a n o r ­
m aln i i że należy  ich cd d a ć  do zak ładu  d la o- 
b łąk en y ch . S ą d  zaś nyl teg i za o d ry w a n ia ,  że 
za w inę dzieci m u szą  odpow iedzieć rodzice, a 
to  n a  te  zasadzie , że sp ra w u ją c  z n a tu ra ln eg o  
obow iązku  dozór n a d  dziećm i sw em i, o bow iąz­
ku  tego  nie spe łn ili i p rze to  um ożliw ili ch ło p ­
com  w zniecenie ty lu  pożarów .

S ąd  skazał w ięc o jców  obydw óch  tych 
ch łopców  na zasadzie § 431 u. k. za p rzek ro ­
czenie przeciw ko bezpieczeństw u c ia ła  n a  d w a 
m iesiące a re sz tu . P o n a d to  zaś T o w . a se k u ra ­
cy jne „D nister* zażądało  od tych  w łośc ian  w 
drodze sądow pj zw ro tu  2 4 6 2 ko r., w yp łaconych  
ty tu łem  odszkodow ania  tym  pogorzelcom , k tó ­
rych  mien>o sp łonęło  od  ogn ia , podłożonego  
przez ow ych  chłopców .

K H 3  MI K i .
DjariUM Iwowotii
C z w a r t e k  23 stycznia.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e t u  

l u d o w e g o .  W  zakładzie fizycznym (ul. Długosza 
8) od godziny 7*/, 8 '/*  wi*czorem, dr. M. Ernst:
„O słońcu (chemja słońca)*. —  W  szkole realnej 
(ul. Kamienna 2) od godziny 7 1/, ~ 8 L/t  wieczorem, 
dr. Zb. P azd ro : „Historja Żydów w P r  ace za P ia­
stów i Jagiellonów (organizacja wewnętrzna)*.

Teatr m iejski: „Złote runo*, sztuka. Początek 
o godzinie 7 wieczorem.

Kalendarz. Czwartek *23) : Zaślubienie NPM.
— W rócislawa. ( 0 ) :  Hryhorya pr. Wschóo
słońca o godzinie 7 m. 47 , zachód o godzinie 4 
m inut 39.

S t a n  p o w i e t r z a ;  Godzina 6 rano: Ciepłota
— 1 '5 °  R. Pogoda.

Wiadomości osobiste. Namiestnik hr. P i-  
n i ń s k i  nie będzie udzielał w piątek zwykłych po- 
slu ibań dla urzędników.

Mianowania. Wyż3zy »ąd krajowy w Krako­
wie zamianował oficjałami Kancelaryjnymi kanceli­
stów sądow ych: Henryka Aleksandra Rissa w Mu­
szynie, Jana Długoszowskiego w Kalwarj Leona 
Wargowskiego w Chrzanowie, z pozostawieniem ich 
na dotychczasowych miejscach słnżbowych,

Przeniesienia. Wyższy sąd krajowy w Kra­
kowie przeniósł oficjałów kancelaryjnych Jakóba Ra- 
doniewicza i Antoniego Władysława Pawłowskiego, 
pierwszego ze Żmigrodu do Jasła, drugiego z Dob­
czyc do Nowego Sącza, tudzież kancelistów sądo­
wych : Jana Cielurba z Żywca do Rzeszowa i W oj­
ciecha Bysieka z Gorlic do Nowego Sącta (na po­
sadę eztra statum) a zarazem zamianował kance­
listam i sądow ym i: podoficera rachunkowego I klasy 
przy 4 bataljonie strzelców w Nisku Antoniego Try- 
bulskiego dla Żmigroda, sierżanta przy 4 bośniacko- 
hercogowińskim puli u piechoty w Mostarze Mojże­
sza Furschmieda dla Dobczyc, sierżanta 11 bataljo- 
du pionierów w Przemyślu Roberta Gorczika dla 
Żywca, woźnego sądowego w Radiów > Leona Drę- 
giewicza dla Jaworzna, wreszcie pomocników kance­
laryjnych. Adama Domańskiego w Sokołowie dla 
Niska, Jana Konicczkowskiego w Rzeszowie dla 
Rzeszowa, Adolfa Zadorę w Wadowicach dla Jorda­
nowa i Stanisława Schnaydra w W ojniczu dla Msza­
ny Dolnej.

Odznaczanie. Ze Stambułu donuszą że pod­
czas onegdajszego posłuchania, ambasador <*osyjski, 
Zinowjew, przedstawił sułtanowi księcia Romana 
Sanguszkę, któremu sułtan ofiarował wstęgę orderu 
.Medżydje*.

Z koleji. Z powodu zamieci śnieżnej i goło­

ledzi, w strzym any zo3tal, prawdopodobnie na 6 dni. 
ruch  wszelkich pociągów  na  koleji lokalnej N o w y  
Ł u p k ó w - G i 3 n a .

Na linji koleji lokalnej Chabówka-Zakopane, 
podjęty został uapowrót ruch wszystkich pociągów 
z dniem wczorajszym.

Z  t e a t r u .  Wczoraj przedstawiono „Tam te­
go* przy zapełnionym teatrze. Djmyślać się n a ­
leży, że publiczność instynktownie zapełniła w ido­
wnię, jako w rocznicę powstania. Mówimy, ic,3tyn-
ktownie, bo dyrekcja teatru n a r o d o w e g o  nie 
uznała za 6tosowne uczcić rocznicy styczniowej ; 
przynajmniej afisz teatralny tego nie zapowiadał. 
Więcej jeszcze, dyrekcja była tak ultra-lojalną, że 
z orkiestry w antraktach nie ozwał się a .i jeden
ton nuty naroaowej, jak to ongi na przedstawie­
niach sztuk narodowych bywało. Ładnie wygląda 
teraz nasza scena lwów- k». Powinsiuwać..

P r o te s t  karnawałowy. Otrzymujemy nastę­
pujące pisme z prośbą o umieszczenie: „W  dniach 
20 i 21 b. m. pojawiła się w dziennikach notatka
0 mającym się odbyć „balu techników*. Wooea 
tego wydział Towarzystwa bratniej pomocy, jako je ­
dynie upoważniony wraz z Towarzystwem politechni­
cznym do reprezentowania młodzieży politechn:cznej. 
oświadcza, i« w roku bieżącym dawnego tradycyjne­
go, „balu techników* n i e  urządza, że zatem będzie 
to bal pewnego k ó t k a  t e c h n i k ó w ,  n i c  n i e  
m a j ą c y  w s p ó l n e g o  z d a w n y m i  „ b a l a m i  
t e c h n i k ó w * ,  które od szeregu lat urządzała B i ­
tnia pomoc słuchaczów politechniki w im irniu ogółu 
młodzieży politechnicznej Nadto wydział Towarzy­
stwa p r z e s t r z e g a  szanowną publiczność, że za 
wszelkie mogące wyniknąć stąd nieporozumienia
1 nieprzyjemności, ogół młodzieży odpowiedzialności 
na siebie me bierze*.

W  im ieniu młodzieży politechnicznej:
Al. Litwinowicz, F . Stroński,

przewodniczący. sekretarz.
Kuźmiński złapany. Głośny w  ostatnich cza 

8ich Kazimieiz Kuźmiński, żołnierz 30  p. p., nie­
bezpieczny złodziej i włamywacz, ten sam , który przed 
kilku dniami zrani) bagnetem kaprala policji Ooufry- 
ka, został aresztowany. Odkrył go ajent policji Spang, 
w mieszkaniu niejaiiej G ai.  owej, wdowy zamie­
szkałej na Zamarstycowi?. Kuźmińskiego oddano 
w ręce władz wojskowych.

Przy drzwiach zamkniętych odbyła się 
wczoraj przed trybunałem sądu przysięgłych rozprawa 
pięciu młodych parobczaków, oskarżonych o gwałt 
zadany mlod»j kobiecie. Wszystkich oskarżonych, t . j  
Mikołaja Smółkę, Szymona Maciurę, Hz eta Koziuka, 
Antoniego Sotnika i Mikołaja Kota, skazano, każdego 
na rok jeder więzienia. W  imieniu swoich klientów 
Smółki i Koziuka, wniósł ich obrońca dr. Mileński, 
zażalenie nieważności.

Czuły ojciec. Umysłowo cho-y ł 8-letni W ła­
dysław Bieloński, syn v łaśeiciela realności przy ul. 
Kościopalnej 1 3, Juljana Bie'oń3kiego, sypiać musi 
na m ozie w sieni pod schodami, z powodu, że go 
ojciec do mieszkania wpuszczać nie chce

Nowe rarsądseuie przeciw drakom pol­
skim. Do Warsa. Dnwwn piszą z Petersburga, 
że główny zarząd po^zt i telegrafów polecił wszyst­
kim instytucjom pocztowym, w których odbywa się 
bejpośredn a wymiana pakietów pocztowych z po­
cztem1' zagrana zuemi, aby w razie otrzymauia w tyck 
pakietach wydawnictw pod opaską, drukowanych 
litografowanych, odbitych na hektografie, lub wyko­
nanych w inny sposób w języku polskim zagranicą, 
—  nie odsy aly tych wydawnictw do komory, iaca 
zwracały niezwłocznie zagranicę

Aluminium w starożytności było prawdo­
podobnie znane już, jakkolwiek my ziam y je  dopie­
ro od r. 1 8 ''O. Przyrodnik rzymski Pliniusz podaje, 
że jeden z rzemieślników ofiarował eesaizowi Ty- 
berluizowi (od r. 41 przed Chrystusem do 37 po 
Chrystusie) puhar jak srebro, a nadzwyczaj lekki. 
Na zapytań-e, gdzie metal znalazł, opowiadał, iż wy­
dobył go z gliny Z obawy, iż metal ten (ghn) mógłby 
obniżyć wartość srebra, Tyberjusz kazał ściąć pomy 
stowego rzemieślnika a tak wynalazek, zdaje się, 
zaginął.

Balony do sterowania mają stanowić głó
w ną atrakcję wystawy wszechświatowej w St. Louis 
r. 190 ł . Zarząd wystawy pns>anowil ogłosić konkurs 
na najlepszy balon tego rodzaju i wyznaczy! nagrodę 
w sumie 2 0 0 .000  dolarów. Prawdopodobnie Santos- 
Dumont, Hiram Mazim, prof. Langlay, hr. Zeppelin 
i inni wynalazcy Lalo,ów, aeroplanów i maszyn do 
latania, wezmą żywy udział w tych zawodach. Szcze­
gółów konkursu jeszcz* nie ogłoszono.

Nienmyśma, ale znakomita reklam a Dr. 
Rudolf Brcidenstein, dyrektor mlecznego zasiada
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leczniczego w Magdeburgu, osiągnął nieumyślną, 
a le  zntkom itą reklamę swego systemu podtrzymy­
wania zdrowia i sil organicznych. Żona dyrektora 
powiła trojaczki : dwóch dorodnych synów i córkę. 
Tak metka, jak dzieci, cieszą się dobrem zdrowiem 
Ujawnił aię więc może związek pomiędzy odży­
wianiem się mlekiem zdrowia, a przyrostem rodziny.

Chyba nie da się tutaj zastosować przysłowia 
o szewcu, chodzącym w dziurawych butach, a przy 
najmniej doktor - dyrektor żadnych w lym kierunku 
nie daje wyjaśnień.

Olbrzymi jesiotr. Pewien rybak z Ostendy 
złowił jesiotra niezwykłej wielkości. RyDa miała 3 
metry długości i 1 metr obwodu. Ciężar jej wynosił 
100 kilogramów

, Blanc et noir*. Otrzymujemy z Rzymu za 
w ;adomienie, że pod tą nazwą urządzona będzie 
przez towarzystwo sztuk pięknych (.Soeietó degli 
A rnatori e Cultori di Belle Arti*) przy dorocznej 
wystawie malarstwa i rzeźby, wystawa międzynaro­
dowa, obejmująca współczesne ryciny oryginalne, 
najrozmaitszymi sposobami technicznymi wykonane, 
oraz odpowiednie rysunki. Ryciny kolorowane stano­
wić będą sekcję osobną. W ystawa, urządzona z oka­
zji międzynarodowego kongresu nauk historycznych, 
odbędzie się na wiosnę r. b. Prace winne być nad­
syłane do biura towarzystwa (pałt c wystawy via Na- 
zionale), od dnia 10 do 20 lutego b. r. Prezesem 
komitetu wystawowego jest hr. Henryk di San Mar- 
tino, sekretarzem p. Vincenzo Moraldi JPiazza Bor- 
ghóse).

Skandal w aferach artystycznych. Z Me­
diolanu donoszą, te  jedno z pism miejscowych 
oskarżyło słynnego, znanego też powszechnie z bo­
gactwa i przesadnej cszczędności śpiewaka Tamagno, 
o lichwę. Artysta przesiał wezwanie redakcji, aby 
odwołała swoje napaści, w przeciwnym razie bowiem 
zaskarży dziennik, nie czekając, a t ten zbierze do­
wody na usprawiedliwienie potwierdzające ów ciętki 
zarzut.

Telegraf przez Ocean spokojny, Z Lon­
dynu wyruszył parowiec „A Jglja*, który ma rozpo­
cząć zakładanie liny telegrafu podmorskiego, mające­
go łączyć Australję z Kanadą. Zakładanie liny roz­

pocznie się od m. Brisbane w Aust alji, stamtąd lina 
podąży do wysp Norfolk (800 mil an g ), z Norfolk 
do wysp Fidżi (889 mil a n g ), z Fidżi do wysp 
Fanning (1895 mil ang.) i wreszcie z Fanning do 
Vancouver w Kanadzie (3237  mil ang.). Będzie to 
pierwsza linja telegraficzna przez Ocean spokojny 
i dopełni otoczenia kuli ziemskiej przez druty tele­
graficzne.

i) armji angielskiej.
P ra sa  au s tra lsk a  n iep o ch leb n e  św iadectw o  

m orainośei w ydaje  ocho tn ikom  au s tra łsk im  arm ji 
ang ielsk iej p r iy  sposobnośc i odejścia  now ych 
zaciąpów  ochotn iczych  z A ustra lji do  A fryki 
po łudn iow ej. W edług  zdan ia  te j p rasy , p rze­
w ażna część ocho tn ików  sk łada się z ludzi n a j­
gorszej w św iecie kondu ity , n ie rzadko  n aw et 
złoczyńców . Sydney B ulletin  tw ierdz i, że jeżeli 
a u s tra lsk i o cho tn ik  p rzed  w yjściem  n ie był je ­
szcze zupełnym  h u lta jem , to  n ap e w n o  tak im  z 
A fryki pow róci. S ą  to  ludzie tego  ro d za ju , z 
k tó ry m i lepiej się n a  jak iem ś oddalone.ii m ie j­
scu nie spo tykać o zm roku.

T a k a  o p in ja  o dem ora 'izac ji w  szeregach  
angielskich  nie je s t  z resztą  zgoła żad n ą  n o w o ­
śc ią . S p o ty k am y  się ju ż  z n ią  w  rap o rc ie  za 
1900 rok  genera lnego  insD ektora w ięzień w oj­
skow ych, n ad p o ru c zn ia a  G arsia . W edle tego r a ­
p o r tu  w  1900 r . odb y w ało  k arę  w ięzienia 
7 357 żołnierzy, podczas gdy w  3 899  r. k a ra n o  
w ięzieniem  około 4 .583  ludzi, P o n iew aż  n ie  
starczy ło  m iejsca w  w ięzien iach  w ojskow ych, 
m u sian o  p rze to  przeznaczyć n a  a re sz t zn aczn ą  
liczbę cel w  koszarach , a  także cyw ilne w ięzie­
n ia  były  p rzep ełn io n e . O kazała się w reszcie p o ­
trzeba b u dow y  now ych  w ięzień z 1 .593 ce­
lam i.

Z a sta le  p o w tarza jące  się złe p ro w ad zen ie  
w 1900 r. u su n ię to  z a rm ji 1 .901 ludzi, p o d ­
czas gdy w 1899 r . w ydalono  za p rzew in ien ia  
1 .956  żo łn ieizy . T a  zm niejszona liczba nie 
p rzem aw ia  za p o p ra w ą  sto su n k ó w , jeżeli się 
zw aży, że reg u la rn a  a rm ja  sto i na po lu  w alki.

a  w ów czas w ydalen ie  n a s tęp u je  ty lko w n a d ­
zw yczajnych w ypadkach . A by te n  s ta n  rzeczy 
zm ienić, rad z i po ruczn ik  G arsia  n ie  p rzy jm o ­
w ać do służby w ojskow ej nałogow ych  złodziei 
i p rzestępców .

T ru d n o  zrozum ieć, że w ogóle tak ie  żyw .oly 
w  a rm ji są to le ro w an e .

Dział R k t ia a iK z ii .
—  W i e d e ń  23 stycznia. W ien w  Abend- 

post donosi, że znane konsorcjum wykonało wczo­
raj opcję na 62 i pół miljonów koron 4 prc. au- 
strjackiej renty koronowej. W ten sposób cała su ­
ma, której opcja wspomnianej grupie zastrzeżoną 
została w czerwcu roku zeszłego, została już przez 
to konsorcjum przejęta.

— 3 e r l t n  23 stycznia. W e wczorajszej sub­
skrypcji na 115 miljonow 3-procentowej pożyczki 
państwowej, subskrybowano 7 miljardów marek.

— W i e d e ń  22 stycznia Zamknięcie giełdy 
o godz 2 m. 30 Akcje austr. '1 aktadu kredyt.
654  —, Akcje węg. Zakł. kred. 6 7 2 ' —, Atcje 
Anglobanku 264 —, Akcje Unionbanku 552  -  , 
Akcje Laenderbanku 4 2 0 '5 0 . Akcje Bankvereinu 
456 50 Akcje Bodencredit 9 1 1 ' - ,  Akcje gal. 
Banku hipotecznego - • —, Akcje kolei państw. 
6 6 5 -— , Akcje kolei noludn. 76 ' - ,  Akcje t-ara**. 
lit. a) 286 , lit. b) 2 8 1 ' — Akcje kolei Eibethal
453 50, Akcje kolei Północnej 5540  A tcje kolei 
Gzerniowieckiej 5 5 6 ' — Akcje Alpiny 4 1 2 '— ,
Akcje Rima Muranji 4 9 2 ' — Akcje pragskiego To­
warzystwa żelaznego (460  , Akcje fabryki b-oni
3 0 6 '— Akcje tureckie tytoniowe 2 6 8 ' — Oblig.
węg. rndemn. 94 '9 0  Renta majowa I 0 0 ’70 Austr. 
renta koron. 97 50  W ęgierska renta koron. 9 6 ’ — 
56 1. listy Tow. kred. zierask. 92 75 4 proc.
listy Banku kraj. 92 50  4 i pól proc. listy Banku 
kraj. 99 '7 5 , 4 proc. listy Banku hipol. 9 1 ’ —
4 i pól proe. listy Banku hipot. 97 75, 5 proc.
listy Banku hipot. lo 9 \5 0 , 4 proc. Gal. oblig propin. 
9 7 ‘95, 4 proc. Gał. poż. kraj. z 1893 r. 9 4 ' —
4 proc. pożyczka m Lwowa 88 5 Losy tureckie
104-2 S Marki 117 20, Ruble 253 —
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— Wiedeń 22 stycznif. Kurs giełdy 
wiedeńskiej.

L o sy^a l  procentowe: Austr. zakl. kr. z obi. pr. 
z r. 1880 3 proc. 26 2 ' f O;  Austr. zakl. kr. z. ob. 
pr. z r. 1889 3 proc. 2 5 5 '— ; Tow żegl. na Du- 
Daju 100 zl, m k. 4 proc. 5 0 0 '— ; Uregulow. Du­
naju z 1870 100 zt. 5 proc, 2 7 5 '7 5 ; W ęg. Banku 
hip. po 100  zl. 4 proc. 25 1 ' — ; Pożyczka serbsk,: 
prem. po i 00  fr. 3 proc. 82 ' — ; Tureckie obi. 
prem. kolej, po 4 0 0  fr. 104 25. b) bezprocentowe: 
Bodapeszteńskie (Basilica) 5 zl. 18 5 0 ;  Zakl. kredyt, 
dla h. i p. po 100 zl- 4 0 4 ' -  ; Clary 40  zl. m. k.
166 ' ; Pożyczka m Insbruku 20 zl. 85 ' — ; Losy
rs. Krakowa 20 zl, 75 ' ; Pożyczka . Lublaay
41  zl. 73 ' — ; Ofen 40  zl. 193 — ; P ad y  40  z!,
m. k. ; 8 0 ' ; Czerw, krzyża austrj. tow. 10 zl.
5 3 ' — ; Czerw, krzyża węg. tow. 5 zl. 2 7 '5 0 ;  Losy 
fund. aic. Rudolfa 'O  zl. 91 —-; Salina 4 0  zł. m. 
k. 2 2 6 '— ; Pożyczka salcburska .'-0 zl. 8 2 '— ; 
Pożyczka St. Gcnois 40  zl. m. k. 225 — 
komunalne m. W iednia z 18 4 roku 4 0 3 '-

—  W i e d e ń  22 stycznia. ( Giełda  
rotca). Cukier surowy od k. 18 10 do — ' -  
dencja spokojna Nafta galicyjska od k.
— •— . Tendencja niezmieniona. Spirytus 
3 5 '4 0  do — Tendencja zwyżkowa

— Bank rolniczy we Lwirai*
stycznia. (Dziś oo iu jauy  aa i  CO 
Lwów W aluta koronowa.) Psseni • gotowa <6 20 
do 1 6 '80 , pszenica na term ina — ' — dr — •— ; 
żyto gotowe ?3*—  do 1 8 '6 0 , żyto na term ina 
— •—  do — •— j owies obrorzny gotowy od 
13*40 do 14*— , owies obroczny na term ina od 
— *— do — *— ; jęczmień pastewny 10 50<to i i  50  
jęczm ieńbrec a ra  1 3 ' — do >4' — ; zepak 2 7 ' 
do 2 8 ' — ; m anka  2 2 —  dr 2 3 — ; groch paste­
wny 15 5 0  do 6 '— , groch dc gotowań;- 17 60 

o 9 5  — ; wyka 13 fO  k  1 5 — ; bobik 13 —  do 
13 5 0 ,  ;r<. 13*— do 13 50  c k u ry d ia  nowa
11*20 do 11*80 kukury a sta? 11*60 do 12 
■hmiel za 56 kilo — *— do - ' — . Jton.riycs 
wotwoob 100 — do 124 —, k c n iw o a  biaiA 90
do 160*— kon;nztL.a swcdrh 100*— 160 ;
tymotka 6 0 '— do 72 —

“ *•

Losy

tow a-  
Tea- 

35 '60  do 
od keron

’ w ow  22 
0

N E K R O L O D J A .

t

Drobne Ogłoszenia
po 3 halerze za słowo Najmniejsze oołarzenie 30 hal

Akompanjiijis do śpiewu i «s<ue‘am leLo-yj fertepUno 
najnowszą metodą po najprzystępniej­

szych cenach. Zgłoszenia : uL Kurkowa 4, parter.

Spirytu lec-. ' - 5'J i i : . g?t*:»wy : 5 75 do 
16*— ; pa r* J- ę . Tt.-uopoi n? termin > 5 '5 0  d . 5 '75 . j

Popyt za pszenicą i żytem ożywiony, ceny też | 
wykazują ciągle zwyżkę. j

— B e r l in  22 stycznia. Przy zrmknięciu ! 
wczorajszej giełdy: Kredyly 2h«* Stsslsbahny [
143' , Disronto Coimndit 186*50 Berlińskie Tow. i
handl 145 50 Laura 96 80, Boohumery lł-5'5<’i. j 
Kolej połud. wscboduic-pruska 79 60 Ruble za go­
tówkę 216 15 Kolej warszaw, wled. Kolej ;
morza Śródziemnego 89 7 , Kolej Meridiona na . 
125 40, L(. sy tureckie i 07 , Renta * leska 100 30, jj
„Harpener* kopainie węgla 1 6 3 '— . Kclej Marieti- ; 
burg-Mlawka 6 5 '6 0  Konsolidation 29 ':' , Lom-
bardy . '0 '25, Kolej Henry 92 1 0, Niemiecki bank - 
narodowy 1 0 8 '6 l’, Kanada Profered 112 2 0 ;  Akcje • 
żeglugi hamburskiej 112'25

B e r l i n  22 stycznia. Austr. banknoty * 
85 30, spirytus 32 '  0.

F r a n k f u r t  22 stycznia. Austr. kredyt. 
208 10 ; Kolej państw. 1 4 3 '7 5 ;  Laura — ; \
Discontn 18 8 '40 ;  Alpiny — '

— P a r y ż  22 stycznia. 3 ; renta 10() 32 ; 
maka 27 '65 .

Antonina z Kruczkowskich 
H A SZL .A K IE W IC Z -G O T T LE B

wdowa po eui. ck. naczelnika powiatowym 
po ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, 
zmarła dnia 22 stycznia 1902 r., przeżywszy lat 86.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 stycznia 1902 o go 
dżinie 3 po południu z domu żałoby przy ul. Ły­
czak owsk ej 1 4 na cmentarz Łyczakowski, na który 
w smutku pozostała rodzina krewnych i znajomych 
zaprasza.

Concordia*. A. Rurkowali.

~'*vtową zaproszeeii'., karty  i listy ślnhue, wy 
4 - *  J oo ich .-.-snach, zakład artystyczno

ilcrsy -rh.i we Lwowie, ul. Lindego 4

D ,-... froeblanka i Bona Niemka są zaraz do umieszcze- 
Di.113 nia, przez biuro Zagórskiej, Lwów, ul. Chorąż- 
rzv7ov 7. 4't

'BJłJki wezyr. złfzzecł złmkiul i rMicrycUl f y  r.n 
'«<«!!■ (ot V piaoje, który ęcy-cr. li.irżu n:-. -.i-i-.-cz rkneb8 uiiiuy forteplaO:<v który ę.y.c:. u.iżi, 

karnaw sioW Y ub, poi.*-., s ię  w zględom  szr.iłov n t j  puMkrz- 
oości. A>|'w ; Ii ! r ; \ . u i ,  SkiiAkosrsi.1 5i: XI. e r r te r  
drzwi ir. i i  28

Hr at-tiscp:y-wy .■.‘-•żer dto aj s łvi*:. ; ;• “it -
najlepszą i F.risrw.fcunsiajs** 

ai:\ a-c wszystkim aptok^Lh
8 rat))

y

Ra
,V J . 'iV' ;. , J<.  IM. : A.U-. :.

*  65 o-i, pp ct i wyt.ąj.

f j V * y  W
irst^r- dŁ usi ch woiiiu, 

•7‘.U»u (i-a.tuoakie* 
przer ? . Ti?, w laz ła  i ł k U t w .  wyĆBWr.śteiw* , «r 
ryes- oh* Lwów, nł. AkaleMicka L 10 C si* egiet-s
c-;i-a'S"i". k, -tnri v t 2;: , . Y
pocztes*ą 2 or 40 bal. ł a  zaiicir.ij. i-.ie wyayła <uę.

pr»r!K>ry do pte-m;., ryso- 
•aitWWłtnis poloaz icijw- 

niej Seyfart A Dydyński. we Lwowie |V:y > tecw Macjrudriiu

. -.VI .-lajBrzpy* c.skich l

„Smlgrisa*' 1'Lwów t;'«a ńkedtuMaka 10', . ________
liliinfr paw-.jJŻ 'i.-,,;' -.- .!• !.r- • ■■ -r
J*un»vidiiMU, powieaf z tranuitfśs^n {Ib arkurf) ń.iikn, 
cena 40 cL O Męśa, powieść a Irancurkieg-. Ż5 d . 
□■zeajtkę pocztową należy nadaałać 5 e t  ej Zażdą kaUżż«, 
Za zaliczką nwi wysyła się. Nahżytośó nadjo lić nuip i 
w markach pocztowych lub przekazem

7 im n Ml larrmr<7 il Hot'fl SkrzyńsiHgo w J«r u.czo 
Linia W Jnl SMbiH poleca 12 pokoi z komfortem 
urządzonych. Km-hma wyborna, zdrowa i tania Jaremczr, 
naddje się znakomicie jako iejsce l limatyczne. 18

1 nnkni * kui-hnin albo 2 pokoje ciepłe z ładnym wi- 
• PIH J dotie >> są zaraz do wynajęcia rógtul ey Łycza­
kowskiej i Antoniego 1 I. Bliższa wiadomość u dozorcy.

V iinfenia kawal-rsue z przedpokojem, klozet tu, Zie 
“  lona 8. 47

GdpowiciUiałny .eaazcję: lir. K OsUotzewski Kji ■ ,.»»i 
Właściciele i wydawcy Dr. li Uataszewsai-BaioAfŁ. 

Milsk i 8p. — Z drakami H. SebroitU i dp


